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Oświadczenie Kalinina 


"LONDYN, 2. XI. (Reuter). Przewod- 
niczący Rady Najwyższej Z5RR Michał 
Kalinin, witając zwycięstwa Czerwonej 
Armii, oświadczył, że niedaleki jest 
dzień, gdy armie radzieckie i Sprzymie- 
rzonych spotkają się na terytorium nie- 
mieckim. Przewiduje on, że wW;zgry 
wkrótce będą”stracone dla Niemiec. 

Kalinin dodał, że Niemcy opierając 
swoje nadzieje na możliwości powstania 
niesnasek między  Sprzymierzonymi, 
lecz te nadzieje rozbite będą tak na are- 
nie politycznej, jak i polach walki, 


Piatek. 3 listopada 1944 r. 


w kiekinku na Budaposzt 
| zajęto 100 miejscowości 
Wojska frontu Karelskiego w połą- | Iskenes i 100 innych miejscowości w tej 


czeniu z jednostkami floty północnej, 
działające w ciężkich. warunkach ark= 
tytznych, zakończyły oczyszczanie okrę- 
gu Petsamo. | 


Na północo - wschód od Nyiregyhasa 
zajęto 40 miejscowości w tej liczbie 
Zur, Kaniar, Zagony, Mando i Teden. 

W kierunku na Budapeszt, między Cis- 
są a Dunajem, zajęto miasto Kecskemet, 


Odyróż Hiomeców w Holandii 


Desant na wyspie Walheren » 


LONDYN, 2. XI. (Reuter). Niemcy 
walczą zacięcie w toku ruchów odwro- 
towych, podczas gdy resztki iech pobitej 
XV-tej armii przekraczają rzekę Mozę 
mostami, pontonami i przeprawami. 
Kanadyjczycy osiągnięli zachodni ko- 


'niec tamy, łączącej południowy ` Beye- | 


land i wyspę Walheren. 

W tej wielkiej bitwie o port Antwer- 
pii, który Sprzymierzeni posiadają, lecz 
którego nie mogą wykorzystać, wszyst- 
kie rowy i drogi zawalcne są niemieckim 
sprzętem i. trupami. 

LONDYN, 2. XI. (Reuter). Brytyjskie 
oddziały wylądowały w dwóch miej- 
«cach na wyspie Walheren. Pierwsze 


wylądowanie miało miejsce we Flushing 
na południu wyspy i' o zmierzchu więk- 
sza część portu była już w. rękach 
Sprzymierzonych. W wyniku drugiego 
lądowania na zachodzie wyspy ae. 
Westkapelle. 

Wojska kanadyjskie walcząc w Hi 
runku na zachód wzdłuż tamy, łączącej 
Beveland z Walheren uzyskały teraz sil- 

iny punkt oparcia mimo silnego oporu 
przeciwnika. Na południe od Skaldy 
resztki niemieckich wojsk zostały przy- 
parte do miasta Knocke. 

W lądowaniu na Walheren brało u- 
dział 200 okrętów, chronionych przez 
działa okrętów wojennych. 


"Polacy woelczą we. e Włoszech 


woNDYN, 2. XI. (Reuter). Specjalny 
aorespondent „Associated Press“ przy 
oddziałach hinduskich we Włoszech do- 
nosi: V-ta armia odpiera obecnie silne 
niemieckie kontrataki przeciwko wysu- 
niętym naprzód pozycjom wojsk gen. 
Clarka. W tym samym czasie oddziały 
hinduskiej 8-ej armii w dalszym ciągu 
ulepszyły. przyczółek mostowy za rzeką 
Ronco, oczyściły Mendolę i zajęły mia- 
sto nad brzegiem rzeki 9 mil na połud= 
nie od Forli. 

Posuwanie się wojsk hinduskich i èd- 
działów polskich — zmusiło oddziały 
Kesselringa do opuszczenia skali stej 
miejscowości Camitate, gdzie został och 
rzczony Duce. Niemcy, zanim opuścili 
tę ważną pozycję, górującą nad całą 
równiną Forli, kontratakowali przednie 
oddziały polskie, ale gdy Polacy przer- 


wali druty kolczaste, otaczające pozycje 
niemieckie, Niemcy zastosowali swoją 
zwykłą taktykę wycofywania się. 


LONDYN, 2. XI (Reuter). Wyrażając 
zdziwienię, dlaczego Niemcy rzucają ty- 
le dywizji do Włoch, zamiast wycofać 
się do Alp w momencie, gdy posiłki są 
tak potrzebne na innych frontach, 
gen. Alexander wysunął możliwość 4 
przyczyn ku temu; natury moralnej, poli 
tycznej, chęci grabienia i krwiożerczoś- 
ci. W dalszym ciągu generał oświadczył, 
że być może Niemcy boją się, że cała 
sytuacja wymknie się z pod ich kontroli, 
i że w momencie, gdy otrzymają rozkaz 
cofnięcia się — wojska sprzymierzo- 
nych zaatakują ich bardeo ostro. Pod- 
kreślił on walory bojowe niemieckiej 
armii. 


KATSU uł ZDECYDOWAC ANTES SREE 


Agentka gestapo przed Sądem 


Na kane. Sądu Specjalnego zna- 
lazła się w dniu wczorajszym druga 
sprawa. 


Na ławie oskarżonych zasiada Broni- 
sława Misterska, której akt oskarżenia 
zarzuca, że jako konfidentka gestapo 
wydała Niemcom Ludwika Krychow- 
skiego, członka Armii Krajowej, zajmu- 
jącego w tej organizacji odpowiedzialne 


stanowisko oraz członka tajnej organi-. 
zacji Mierzejewskiego. 


Głównym świadkiem oskarżenia jest 


żona wydanego przez oskarżoną na 
śmierć — Krychowskiego. Stwierdza 
ona, że mąż jej został aresztowany przez 


Niemców 1 lipca r. b. W dniu 22 lipca 


został straeony w więzieniu. 


Oskarżona obserwowała mieszkanie 
Krychowskich i wyśledziła, że przyby- 
wają tam na konferencję członkowie or- 


, ganizacji. Swoje obserwacje zakomuni- 


kowała w gestapo. Misterska zapytywa- 
ła nawet Krychowską „dlaczego odwier 
dzają jej męża wciąż ci sami panowie?“ 


a stosunku do sąsiadów Misterska 


sachowywała się arogancko i nie robiła 


tajemnicy z ze swych stosunków z gosta“ 
po, 

Również. Say oteaan 'bezrobot- 
nych, Misterska została przez gestapow- 
ców wprowadzona z powrotem do mie- 
szkania. Na Misterską sąd organizacyj- 
ny AK wydał wyrok śmierci. Krychow- 
ski sprzeciwił się jego wykonaniu, oba: 


wiając się zemsty Spis nad sąsiada- 
"mi oskarżonej. . 


Po aresztowaniu Krychowskiego Mi- 
sterska obiecywała jego żonie interwen- 
cję w gestapo. Mówiła, że jeśli go uwol- 
nią będzie on pod jej opieką, „a gdyby 
był dalej „tryfny'* — to.zawsze go od- 
dam“ gestapowcom. To oświadczenie roz 
wiało ostatnie iluzje co do roli Mistef- 
skiej 


"Na A wezwano 10 świadków, 
zeznania których w śledztwie wyjaśni- 
ły całkowicie role oskarżonej, jako mon 
fidentki gestapo - 


Ww chwili zamknięcia numeru Sprawa | g 


trwa. Dalszy ciąg sprawozdania podamy 
w R numerze- 


n ZEE 


"mur 


Cena i zi. 


Nr 84 


zwa rmaregśinerie 


Zmęczony Hitler 


liczbie Ujtecske, Hart, Gedule, Utsoe. Londyński „Daily Mail" zamieszcza 
W ciącu dnia 31. X na obszarze po- zkorespodencję ze Sztokholmu o rozmo- 
między Cissą a Dunajem wojska radzie-swach Hitlera z panią von Todt, żoną o 
ckie wzięły .dó niewoli 1500 żołnierzy i Ezmartego założyciela t kierownika zna: 
oficerów niemieckich i węgierskich. — Enej „Organizacji Todt". ROwespondent 
Ogółem do dnia 31. X w toku walk rzekomo otrzymał swe informacje od 
między Cissą a Dunajćm wżięto do nie- s ER ytułowanego członka szwedzkiej TQ~ 
woli 55.000 ofiċerów i żołnierzy nie- Śdziny von Rosen, ściśle związanej z Goe- 
mieckich i węgierskich. sringiem przez jego pierwsze małżeń= 
Na lotnisku Izaak zniszczono 48 sa-ł stwo“, 
molotów nieprzyjacielskich. S Hitler, który często odwiedza ranią 
Na innych odcinkach frontu działal- von Todt, miał w rozmowie prywatnej 
ność patroli i walki o znaczeniu lokal- s wyrazić się, że odradza swym przyjacio= 
nym. $ stom posyłania ich synów do „Lufte 
W cami dnia 31. X zniszczono 121 waffe“. Zdaniem Hitlera, „jest już na to 
czołgów, w walkach powietrznych i og-Rza późno „Luftwaffe! nie ma już przy- 
niem artylerii przeciwlotniczej strącono z szłości przed sobą”. j 
20 samolotów niemieckich, E Pani von Todt AE że Hitler o- 


3 E statnio wygląda bardzo zmęczony i bar- 
Delegacja UNRRa do Polski = dzo się postarzał. Pracuje on dzień i noc 
LONDYN, 2. XI. — Jak podało radio ¥i bardzo rzadko wyjeżdża do swego zam: 
londyńskie w audycji „Głos z Ameryki" sku w Berchtesgaden. | 
dyrektor UNRRA — Lehmann oświad-a 


Podczas rozmów z panią von Tódt 
czył, że już wkrótce na wyzwolone ob- z Hitler stara się ódbiec od swych zajęć Me, 
szary Polski wyjedzie delegacja UNRRA 


ż obowi zków. Rozmawia on „na swe u 1 
celem zbadania potrzeb i możliwości po- $ 4 i 


Sbione tematy". Jest to jedynym je 
mocy w odbudowie kraju. Na czele de- 3 amoeno. PAC j zaj | 


legacji stanie John Grigg. Sosio przystówie włóki: „84 nad 


Stany Zjednoczone E vero, e bene trovato“, co po polsku odd 
o nafcie perskiej E można słowami—jeżeli nawet kłamie ,t 
“zręcznie kłamie, Niestety, t 6. „żd0l 
nie> Zakomunikowano, że ‘ambasador š owiedziec o „ulubi i dd n 
Stanów Zjednoczonych  Łelland Morris SYittera, Którć sę jego £ mym 
przesłał rządowi perskiemu list, po- Zczynkiem, 


twierdzający otrzymanie zawiadomie-3 py zwiazku z ostatnią wiadomością, 
nia o odłożeniu pertraktacji w sprawie $ rtóra $ się ukazała w prasie zagranieznej, 
nafty na czas powojenny. Podobno w liS rzekomych przygotowaniach Hitlera 
ście-tym Morris pisze, że rząd perski PYłżdo ucieczki na łodzi podwodnej, przypue 
uprawniony do powzięcia tej decyzji, i% = szczać można, że właśnie to jest tematem ; 
że rząd Stanów Zjednoczonych nie WY: odma Hitiera z panią von Todt. Nie 
suwa żadnych zastrzeżeń przeciwko te-x Stak łatwe jest bowiem: ułożenie trasy 
E, wycieczki“ łodzią podwodna, ježeli i 
Straty floty niemieckiej Zrzeczywiście wszystkie państwa nawet i 
= aneutralne odmawiają Hitlerowi prawa . 
LONDYN, 2. XI. (Reuter). Pi wszy azylu, Volens nolens Hitler znałazł by. 


lord admiralicji Alexander oświadczył z się w sytuacji kapitana Nemo ze znanej © 
w Izbie Gmin, że przy wycofywaniu sig potwieści Jułes Verne'a... 


"Niemców z południowej Grecji i MUS- 

reckich — brytyjska flota zatopi a BIS. 
pregen e statków wojennych i trans- m EH Kok" 2. lp tab o FR 
portowych różnego kalibru, jak również ą 3 P (9): 
40 małych okrętów. { 


d EE S AE ERE AE 
Postępy we Francji 


i Syn Michajłowicza 

ONDYN, 2. XI. (Reuter). Specja ny ; 
T ent Reutera przy 3-ej armii | LONDYN, 2. XI. (Reuter). Wolne A: ś 
amerykańskiej donosi: Oddziały piecho- | dio Jugosławii donosi, że Branko svt f 


Nie należy więc się dziwić, że Hitler 


e jy | gen. Dragi Michajłowicza wąlczy w od- 
o ać a Ea ar frontie 20 ku” działach partyzanckich marsz. Tito '+ 0S- 
na północny wschód od Nancy. Oddzia* | wobodzenie Jugosławii, Oświadczył on, ` 
ły te zajęły miasta Abaucourt 1 Letri- | że przyłączył się do Armii Wyzwolenia, ` 
court. Letricourt leży około 22 km na |*€by zmazać hańbę ojca. „Czas, który © 
północny wschód od Nancy i 16 km na | Spędziłem z Czetnikami dał mi możność < 
południowy wschód od Pont a Mousson. | przekonać się bezpośrednio o ich jaw= 
nej współpracy ż Niemcami. Nemo: 
Wiec w Finlandii zaopatrzyli ich w środki transportowa i. 
LONDYN, 2. XI. (Reuter). Na pierw- aiz PORE ich akcjami wojen 
szym wiecu, zwołanym przez partię ko- n KA 
munistyeznąa w Helsinkach niektórzy Ewakuacja Salonik ma 3 


mówcy żądali ukarania wszystkich tych, ; 
którzy występowali za wojną Finlandii | LONDYN, 2. XI. (Reuter). Niemiecki 
komunikat doniósł o ewakuacji Salonik. 


ze Związkliem Radzieckim. „Svenska 
Dagebladet'* donosi, że wystąpiono ostro dą z 
Wałki na Filipinach 
LONDYN, 2. XI. (Reuter. Główna 


przeciwko Tannerowi. Jego ustąpienie 
ak WA jako wstępny waru- 

nek dla jakiejkolwiek współpracy ko- kwatera gen. Mac Arthura na Filipinach 
unstow + socjal demokratari donosi: Wojska amerykańskie MER | 

QGdważny proboszcz ciężkie kontrataki Japończyków w posu- ; 

R $ nęły się o 2 mile na północ. Arobiono 

„Regime Fęscista" donosi o areszto- | | również postępy w kierunku Garigara 

na północno-zachodnim wybrzeżu Ley= 


waniu w Lombardii 6 uciekinierów z 
bózu dla angielskich jeńców. Wiejski | te. Przy wzgórzu Catmon wszystkie p 
okoiząi SDE oporu zastały zas 


| Groat SE ich przez rok cza- 
ira 


i 


R. 
p 


uż przeszło 700 lat Prusy Wschodnie znaj- 
KO się w rękach niemieckich, Od 7 stuleci 
Prusy są wylegarnią  najczarniejszej reakcji 
niemieckiej. Przez siedem wieków Krzyżacy, 
Prusacy, a potem ich następcy — Hi 
germanizowali te słowiańskie ziemie. 


Obecnie na szerokim 140-kilometrowym 
froncie wojska radzieckie po „niędo- 
štępny“ wał pruski i wdarły się do legowiska 
niemieckiego drapieżcy. Ofensywa. na Prusy 
Wschodnie ma wielkie znaczenie. Po pierw- 
szę, jeszcze raz okazuje moc radzieckiego orę- 
ża, który potrafi złamać nawet rozpaczliwy 
opór przeciwnika, broniącego się we własnym 
kraju. Po drugie, przeniesienie wojny na tery- 
torjum Niemiec, dające pełną satysfakcję bo- 
haterskiemu żołnierzowi Czerwonej Armii, 

| rozbraja moralnie stawiających zaciekły opór 
Niemców. Po trzecie, powodzenie tej ofensy- 
wy, daje nam Polakom gwarancję, że wygna- 
ni z Prus Wschodnich Niemcy nie wrócą już 
tam więcej. 

Ofensywa w Prusach Wschodnich trwa. Na 
„szeroki rozmach tej ofensywy pozwoliło u- 
przednie oczyszczenie bałtyckiego  płacdar- 
mu... Niemcy rzucili wiełkie siły na obronę 
państw bałtyckich. Dopiero wrześniowe ude- 
rzenie na Estonię oczyściło ją wraz z wyspami 
na M. Bałtyckim oraz wschodnią część Łotwy, 
od wojsk niemieckich. Ofensywa pierwszych dni 
„października zlikwidowała przyczółek ryski i 
przebiła szeroki dostęp do Bałtyku. Zamknięta 
dotąd na wąskim odcinku M. Bałtyckiego od 
Leningradu do Kronsztatu, flota radziecka 
uzyskała szeroki dostęp do morza. Wojska ra- 
dzieckie dotąd pirin działaniami na fron- 
cie bałtyckim skierowały swoje uderzenie na 
Prusy Wschodnie. 

Szeroko rozwija się radziecka ofensywa na 
Węgrzech. Uderzenie Armii Czerwonej na 
Węgry od wschodu przy pomocy armii Ru- 
muńskiej zilo już całkowicie Transyl- 
wanję. Wojska radzieckie weszły na nizinę 
Węgierską i podchodzą pod stolicę Węgier— 
A zę Opór niemiecki na Węgrzech moż- 
na wytłumaczyć  sąsiedztwem południowo» 
wschodniej granicy Niemiec. Za Węgrami le- 
‘žy Austria. Niemcy za wszelką cenę chcą 

ronić swoją południowe- wschodnią granicę. 
Hednak wszystkie znaki na niebie i ziemi mó- 

i wią, że nie uda im się dlugo utrzymać w swo- 

łch rękach Węgier — tego ostątniego sateli- 
ty. s j } $ 

Regent Horthy za późno zorientował się w 

Katastrofalnym położeniu i to spóźnienie ko- 

go. pozbawienia wolności., Próba 

wyjścia Węgier z wojny spotkała: się z ostrym 


gierscy giną , na-froncie, a ludność Węgier 
rzucona jest na pastwę gestapo, które topo- 
rem katowskim. popiera rząd hitlerowski Sza- 
 lasy'ego. Na Węgrzech panuje według określe- 
*nia gazety szwedzkiej „stan fermentacji", Na- 
wód Węgierski demonstruje swoje żądania po- 
kojowe w licznych manifestacjach. Strajkują 
kolejarze. Urzędnicy państwowi w panice 'po- 
(rzucają urzędy. Węgierski sojusznik Hitlera 


eaS 


rtraci grunt pod nogami. 

n Przerwanie frontu Karpackiego i postępy 
„wojsk radzieckich w Czechosłowacji stwarzają 
„jeszcze większe niebezpieczeństwo dla Węgier 
a zwiększają groźbę uderzenia na Niemcy od 
„południowego wschodu. Jednocześnie Czerwo- 
ma Armia wraz z armią jugosłowiańską o- 
 skrzydlają Węgry od południa. 


Z wyniku jesiennych operacyj Czerwona 


(Armia pokrzyżowała plany niemieckie na 
jBałkanach. Bałkany od dawna stanowią ta- 


y kąsek dla Niemiec. Panowanie na Bał- 
%anach dawało Niemcom móżliwość szerokie- 
wyjścia na Morze Czarne. Bez opanowania 
A ów Niemcy. nie odważyłyby się ru- 
wyć na Zwłązek Radziecki. Posiadanie wła- 
fizy na Bałkanach yło im przychyl- 


GOERING NIE ZAPOMINA © SOBIE 


Specjalny korespondent Reutera donosi z 
» że Goering przebywał na swych 
sarenach myśliwskich w Prusach Wschodnich, 
w zamku Rominten, zaledwie trzy tygodnie 
przed początkiem sowieckiej ofensywy. 
-Goering przyjechał niby na polowanie, lecz 
w rzeczywistości przeprowadził on ewakua- 
cję swych najbardziej wartościowych rzeczy. 
ing spędził dłuższy czas wyjmując obra- 
(zy z ram i owijając rzeźby, które później wy- 
wiózł do Berlina pociągiem z 14-ma załado- 
wanumi wagonami z konwojem. f 


JESZCZE JEDEN ZDRAJCA 
. raryski sąd przysięgłych skazał na śmierć 
wau racę z Niemcami arystokratę — 
Chastenet 


de Puyseguy, który podał się za 
"hrabiego. Oskarżony on został o pomoc dla 


propagandy narodowo - socjalistycznej przez 
wysyłanie setek listów atakujących Żydów 
brytyjskich i gen. de Gaulle'a i chwalących 
Niemców. Oskarżony zeznał, że pewien czło- 
wiek nazwiskiem Ardent 
franków miesiccznie za 


przesyłał mu 20.000 


tlerowcy, A 


- sprzeciwom Niemiec.) Naród Węgierski drogo. 
płaci za sojusz z Niemcami — żołnierze wę- 


GAZETA LUBELSKA 


Sytuacja na froncie wschodnim 


ność Turcji. Zdobywając państwa bałkańskie, 
Hitler ruszył starym szlakiem kajzerowskich 
Niemiec, po te zw. linii czterech B, (Berlin, 
Budapeszt, Bosfor, Bagdad). Bałkany otwiera* 
ły Niemcom drogę na bliski wschód. 


Hitler osiągnął zwycięstwo w krajach bal- 
kańskich stosunkowo nietrudno. Te drobne 
wielonarodowe państewka, o skomplikowa- 
nych stosunkach narodowościowych, o prze- 
ważnie rolniczym charakterze, stały się łat- 
wą zdobyczą dla Niemiec. Hitler wyko- 
rzystał drogę „pokojowego przenikania“ w 
opanowaniu pa bałkańskich i uzależnił 
od siebie politycznie Bułgarię i Rumunię. W 
stosunku do pozostałych krajów bałkańskich, 
użył argumentu siły. 

Lecz już od samego : początku panowania 
Niemiec na Bałkanach zaczynają podnosić 
głowę miłujące wolność narody bałkańskie. 
Pod wodzą bohaterskiego narodu jugosłowiań- 
skiego walczą o wolność inne bratnie narody 
bałkańskie. Obecnie bohaterska Armia Wyz- 
wolenia Narodowego marszałka T'ito, trzy- 
letniej nierównej walce z niemieckimi najeż- 
dźcami, ma możność korzystać z wszechstron- 


nej i stałej pomocy Czerwonej Armii i wspól- i 


nie z nią osiąga wielkie sukcesy wojenne. 
Armia Czerwona wraz z Armią Jugosłowiań- 
ską przecięła drogę odwrotu Niemców, znaj- 
dujących się w Grecji i Albanii. 

Na froncie polskim nad Wisłą panuje 
względna cisza. Można ją jednak nazwać ci- 
szą przed burzą. Wraz z oswobodzeniem pół- 
nocnego skrzydła ugrupowania nadwislańskie- 


go Czerwonej Armii od groźby uderzenia ze 
strony Prus W ich, powstanie możli- 
wość wzmocnienia ofensywy na całym odcin- 
ku nad Wisłą. 

Wstrzymanie ofensywy nad Wisłą tłumaczy 
się tym, że Armią Czerwona w wyniku bły- 
skawicznego posuwania się z Orszy do 
samej Warszawy, miała coraz bardziej utrud- 
niony kontakt z tyłami, które odstały*od czo- 
łowych oddziałów w skutek zniszczenia dróg 
żelaznych na terenie całej Polski. Po drosje na 
skutek natarcia Czerwonej Armii na odcinku 
warszawskim powstało wybrzuszejje, które 
narażone było na skrzydłowe uderzenia od 
północy z Prus Wschodnich. Po trzecie, 
wreszcie Niemcy zgrupowali na odcinku war- 
szowskim potężne siły, bowiem utrata War- 
szawy i linii obrony mad Wisłą oznacza dla 
Niemców stratę ostatniego poważnego punktu 
oporu na drodze do Rzeszy. Przerwanie nie- 
mieckiej linii obrony nad Wisłą otworzy Ar- 
mii Czerwonej drogę do wschodnich granic 
Niemiec. ć 

Dzięki oswobodzeniu okręgu Petsamo woj- 
ska radzieckie wyszły na granicę Norwegii i 
rozpoczęły jej wyzwolenie. Niemcy stracili 
okręg bogaty w surowce wojenne, a przede 
wszystkiem w nikiel. Dalsze posuwanie się 
w Norwegii wzmocni znacznie pozycję Szwe- 
cji wobec Niemiec i wyrwie ten kraj z nie- 
mieckiej sfery wpływów. 

Armia radziecka na wszystkich frontach 
przełamuje zacięty opór Niemców. 


Ppor. Szydło 


|. DEKRET 
POLSKIEGO KOMITETU WYZWOLENIA HARODOWEGO 
i z dnia 30 października 1944 r. | 
o dalszej częściowej mobilizacji do służby wojskowej. 


Na podstawie ustawy z dnia rg sierpnia 


|szych oraz pracownicy zakładów i laborato- 


1944 1. © tymczasowym trybie wydawania de- | riów naukowych, 


kretów. z mocą ustawy (Dz. U. R. P. Nr i, 
poz. 3) — Polski Komitet Wyzwolenia Na- 
rodowego postanawia, a Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej zatwierdza co następuje: 

; Art. t AE: 

Powołuje się do czynnej EK wojskowej: 

a) mężczyzn kiaad w latach 1925, 
1920, 1919, I918, 1917, 1916, 1915, 

b) podoficerów rezerwy i pospolitego ru- 
szenia, RĘS (we 
cji wojskowych, oficetów w stanić spo- 
czynku do lat 50 włącznie, podoficerów zawo- 
dowych do lat ss włącznie, 

c) oficerów rezerwy i pospolitego ruszenia, 
oficerów byłych tajnych organizacji wojsko- 


wych, oficerów w stanie spoczynku i urzędni-- 


ków wojskowych do lat ss włącznie, a ofice- 
rów zawodowych do lat 60 włącznie, 


terynarii, magistrów farmacji i farmaceutów, 
prowizorów farmacji, felczerów, felczerów 
weterynaryjnych i pielęgniarzy do 
włącznie, byłych sluchaczy i słuchaczki wy- 
działów: lekarskiego, weterynaryjnego i far- 
macji wyższych uczęlni zarówno krajowych 
jak i zagranicznych oraz słuchaczy i słuchacz- 
ki akademii Stomatologicznej i wydziałów 
dentystycznych wyższych uczelni zagranicz- 
nych do lat 35, 

e) szoferów, specjalistów samochodowych, 
specjalistów lotnictwa i i pancernej do lat 
go włącznie, o ooo ; 

f) kobiety: lekarzy, lekarzy-dentystów, den- 
tystów, techników dentystycznych, lekarzy 
weterynarii, magistrów farmacji i farmaceut- 
ki, prowizorów farmacji, felczerki i Pileg- 
niarki — do lat 40 włącznie. 4 

a Art. ż 
aa podlegają powołaniu do eryntej stuż- 
wojskowej; 

a) członkowie Milicji Obywatelskiej, fink- 
cjonariusze bezpieczeństwa publicznego w 
czynnej służbie, f . 

b) osoby uznane za zupełnie niezdolne do 
służby wojskowej w myśl art. 49 ustawy 2, 
pkt e) ustawy z dnia 9 kwietnia 1938 r. o po- 
wszechnym obowiązku wojskowym (Dz. U. 
R. P. Nr 25, poz. 220), 

c) w wedlękyi i zakonnicy prawnie uznanych 

znań, ; ; 

d) kobiety wymienione w art. 1 pkt d) i 0), 


o ile posiadają choćby „jedno dziecko poniżej 
lat 16-tu i 


; Art. 3 l 
$ 1. Od obowiązku czynnej służby woisko- 
wej mogą być zwolnieni na czas pełnienia ni- 
żej wyszczególnionych czynności: $ š 
a) na wniosek właściwej władzy przełożonej 
— wysoko wykwalifikewani urzędnicy resor- 
tów państwowych, państwowi i samoradowi 
oraz urzędnicy i pracownicy przedsiębiorstw. 
b) na wniosek właściwych dyrekcji — irżv- 
nierowie. pracownicv techniczni iewvsoko 
wykwalifikowani roborn'rv Polskich. Kolei 
Państwowych, Poczty i Telegrafu oraz Dróg 
Wodnych, l 
©) na-wniosek kierownik2 Resoe'3 Otwiaty | 
FETS "y 


ý 


odoficerów byłych tajnych organiza- | 


d) lekarzy, lekarzy” — dehtystów, denty- |. 
stów, techników dentystycznych, lekarzy we- | 


lat 55, 


rofesorowie, docenci i asvstenci szkół kar 


d) na wniosek właściwych kuratorów okrę- 
gów szkolnych — nauczyciele szkół powszech- 
nych powyżej lat 38 oraz nauczyciele szkół 
średni : 

©) na podstawie zaświadczenia przewodni- 
czącego Wojewódzkiej Rady Narodowej kie- 
rownicy przedsiębiorstw przemysłowych, o ile 


przedsiębiorstwa te zatrudniają co najmniej | 
50 osób, a na podstawie zaświadczenia Resor- 


tu Rolnictwa i Reform Rolnych — admini- 
CASE państwowych przedsiębiorstw tol- 
nych- ' , 
5 na podstawie zaświadczeń właściwej 
władzy administracji ogólnej I instancji oj- 
cowie jako jedyni żywiciele nieletnich dzieci 
poniżej lat 16, bez matki, o ile ojcowie ci 1) 
nie są oficerami, 2) nie posiadają w swojej ro- 
dzinie nikogo zdolnego do pracy, 

g) na wniosek kierownika Resortu Pracy, 
Opieki Społecznej i Zdrowia lekarze, denty- 
ści i magistrzy farmacji na stanowiskach nie- 
zbędnych do prawidłowego funkcjonowaa'a 
służby zdrowia, 

h) na podstawie zaświadczenia włalciwych 
prezesów sądów apelacyjnych — aplikanci 

wi, rzy do dnia 1 czerwca 1944 r. 
przystąpią do złożenia egzaminu sędziowskie- 


$ 2. Zwolnieniu w $ 1 pkt a), b) ie) okr=- 
ślonemu nie podlegają jednak: 

a) oficerowie zawodowi i podoficerowie za- 
wodowi, oficerowie, podoficerowie, szeregowi 
rezerwy — służby zdrowia oraz nastepujących 
rodzajów broni: artylerii, czołgów, lotnictwa, 
łączności, saperów i saperów kolejowvch, 

b) osoby, które wstąpiły do urzędów i za- 
kładów pracy po dnin 15 września 1944 Y. 


Art. 4 
Tichylałacy sie od poboru i wełelenia do 
służby wojskowej bedą poczenięci do odno- 
wiedzialności karnet nrzewidzianej w kodek- 
sie Karnym Wojska Polskiera z dnia 23 wrześ- 
śnia r944 r. (Dz. U. R. P. Nr 6, poz. 27). 


Art. 
- Wykonanie ARE SHARZY WWE norucza się 
kiarownikom Reeartów Obrony Narodowei, 
Administracii Publicznej, i Beznieczeńctwa Pu- 
blicznego, każdemu w jego zakresie działania. 
Art. 6 
Dekret niniejszy wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. ' 
Praewodniczący 
Krajowej Radv Narodow e] 
(—) Bolesław Bierut 


Przewodniczący Polskiemo Komitetu 
+. Wyawonlenia Narodowego 


(©) Michat Pola-Żymierski. ggn. broni 
Kierownik Regartn Administracji 
Puhlicznej 


Kierownik Resortu Bezpieczeństwa 
Publicznego 
Radkiewicz 


x 


i 


! | tości żałobnych, kiedy wspominamy tvlu po- 


4 tlerowskich barharzvńców. Wyrazem spotę- 
| gowariych uczuć były łzy spływajace po twa- 
[—) Edward Bolesław Nsykko. Margywsl:i | rzach nawet zahartowanych w bojach żołnie 
Kierown'k Resortr Obrony Narodowe l 77 Sobek 


j . > W Bukareszcie trwają demons racje 
(—) Stanisław Kotek-A groszewski | 


|kratycznym rządem. W ostatniej de- 
„| monsiracji wzięło udział 70.000 osób. 


Dowództwo I Białoruskiego Fron'u 
do Pow. Rady Narod. w Rzfzyn u 


Wieś polska dobrze zrozumiala swój oby- 
watelski i patriotyczny obowiązek wobec 
państwa i bez jakiegokoly/fek nacisku oddaje 
ziemiopłody w poczet. obowiązkowych dos- 
taw. Pierwszym powiatem, który wypcłnił 
część obowiązkowych dostaw, przypadającą 
na rzecz Wojska Polskiego i Armii Czerwonej 
jest powiat radzyński. Dowództwo Pierwsze- 
go Białoruskieżo Frontu wystósowało w 
związku z tym pismo do Powiatowej Rady 
Narodowej w Radzyniu, które w dokładnym 
tłumaczeniu przytaczamy: 

„Do Przewodniczącego, Powiaror:ej Rady 
Narodowej powiatu radzyńskiego. 

Chłopi powiatu radzyńskiego, pod kierow- 
nictwem Powiatowej Rady Narodowej zgod- 
nie z dekretem Polskiego Komitetu Wyzwo- 
lenia Narodowego o obowiązkowych świad- 
czeniach wojennych, pierwsi na terytorium 
Polski całkowicie przed ustalonym terminem 
wypełnili plan dostaw zbóż i kartofli d'a po- 
trzeb Wojska Polskiego i Czerwonej Armii. 

Tym samym powiat Pana dał cenny wkład 
do walki przeciwko faszyzmowi i wypełni! 
swój dług względem sławnych wojsk Czerwc- 
nei Armii i Wojska Polskiego, wa!czących o 
całkowite uwolnienie narodu polskiego od 
niemieckich okupantów. 

Daliście całemu włościaństwu polsk'emu 
wspaniały przykład spłacenia patriotycznego 
długu względem ojczyzny, względem braci i 
synów, przelewających krew dla sprawy os- 
tatecznego przepędzenia niemieckich faszys- 
tów z ziemi polskiej. fð i 

Armia Czerwona wkroczyła już na teryto- 
rium niemieckie, i niedaleki jest czas, kiedy 
armia ta, ramię przy ramieniu z Wojskiem 
Polskim i Armiami Sprzymierzeńców, dobije 
niemieckiego grabieżcę w jego własnym gnie- 

dzie. 

Dowództwo Armii Czerwonej z dużym zá- 
dowoleniem podkreśla szybkie wywiązanie 
się przez Pana i przez chłonów powiatu ra- 
dzyńskiego z obowiązujących dostaw wojen- 
nych i wyraża nadzieję, że chłopstwo i wszy- 
scy obywatele Waszego powiatu i w przysz- 
łości bedą przodowali w wypełnianiu wszyst- 
kich obowiązków, zwiazanych z przysbiesze- 
niem rozbicia niemieckich okupantów i stwo- 
rzeniem potężnej, niezależnej i demokratycz- 
nej Polski. 

Zastępca Dowódcy Wojsk Pierwszego 
Białoruskiego Frontu 


(—) ‘Gen, Lejt. Antipenko 

Pierwszego Białoruskiego / 

Frontu że) 

(—) Gen. Mjr. Żyżyn 
Koncert ku czci Chopina 


W dniu 31 u. m. w sali Koncertowej Pań- 
'stwowego Instytutu Muzycznego odbył się u- 
roczysty koncert ku czci Fryderyka Chopina 
w 95 rocznicę jego Śmierci. Na uroczystości 
byli obecni: Przewodniczący Krajowej Rady 
Narodowej ob. Bierut i inni członkowie Kra- 
lowej Rady Narodowej i Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego. 

_ Słowo wstępne wygłosił Kierownik Resortu 
Kultury i Sztuki prof. Wincenty Rzymowski, 
który złożył hołd pamięci wie'kiego kompo- 
zytora. Następnie dyrektor Opery Tadeusz 
Mazurkiewicz przekazał na ręce Kierownika 
Resortu Kultury i Sztuki reprodukcię port- 
retu Chopina. W wygłoszonej prelekcji ob. 
Mazurkiewicz podkreślił polskość muzyki 
Chopina i wpływ, jaki wywarł Chopin na 
Wagnera i kompozytorów rosyjskich wyra- 
ził nadzieję, że ciało artysty powróci do ro- 
dzimej Żelaznej Woli poorzez uwolnionie zie- 
mie polskie i wolny polski4Gdańsk. 

L W koncertowej części programu, prof. Sta- 
[nistaw Szpinalski laureat I-go Międzynarodo- 
wego Konkursu im. Chopina, odtworzył sze- 
reg utworów naszego wielkiego kompozvto- 
ra. Po poironezie A-dur, mazurek Cis-moll. a 
| szczególności scherzo B-moll i dwłe etiudy 
As-dur i Cis-mo'l, odtworzone po mistrzow- 
laki: wywołały skupiony i podniosły nastrój. 
| Szczególnie silne wrażenie wywarł subtelnie i 
głęboko potraktowany marsz pogrzebowy, 

Na uwolnionej ziemi polskiej rozbrzmia! 
ten marsz nietylko w dniu 95-rocznicy śmier- 
ci Chopina, lecz także w przededniu uroczys- 


e—a 


a 


ległych za wolność Polski, kiedy składamy 
hołd raęczennikom Maidanka. ofiaror hi- 


Demonstracje w Bukareszcie 


ludności żądającej usunięcia obecnego 
rządu i zastąpienia go bardziej demo- 


s 


ty ESN 
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Dnia r listopada 1944 r. w dzień Wszyst- 
Polsce uroczystości żałobne o charakterze ogól- 
nej manifestacji. 

Na placu Unii Lubelskiej w Lublinie zebra- 
ły się organizacje spoleczne, zawodowe, szko- 
ły, wojsko i przysposobienie wojskowe. Pol- 
ski Komitet Wyzwolenia Narodowego był re- 
prezentowany przez wiceprzewodniczącego 
PKWN cb. Janusza, kierownika Resortu Kul- 
tury i Sztuki ob. Rzymowskiego, zastępcę 
Kierownika Resortu Informacji i Propagandy 
"ob. Matuszewskiego i zastępcę Kierownika Re- 
sortu Pracy, Opieki Społecznej i Zdrowia ob. 
Mantla. 

Na plac wchodzą przy dźwiękich hymnu 
narodowego gen. Berling i gen. Zawadzki. 
Gen. Berling dokonywuje przeglądu kompanii 
honorowej. 3 z 

Uroczystości otworzył zastzpca Kierowni- 
ka Resortu Informacji i Propagandy ob. kpt. 
Matuszewski, który powiedział m. in.: 

„Dziś spędzamy dzień zaduszny w warun- 
kach zupełnie odmiennych. Każdego roku, w 
czasie okupacji, odczuliśmy to, ale wtedy nie 
wolno nam było wyrazić swoich uczuć. Dzś 
możemy“ głośno powiedzieć: żałoba jesteśmy 
okryci, ponieważ najbliżsi nasi ginęli każdego 
dnia, na ulicach, w więzieniach i w obozach 
niemieckich, ginęli w walce po lasach i dro- 
gach, tropieni i okrutnie prześladowan: przez 
hitlerowskiego najeźdźcę. Ginęli nie dlatego, 
te zgódne to bvło z naturą rzeczy, ginęl* dla- 
tego, że byli Polakami, a wróg skazał nasz na» 
ród na zagładę. I dlatego prócz bólu i smut- 
ku ełebokiego ogarnia nas w dniu tym uczu- 
cie buntu i gniewu, uczucie świętej nienawiści 
do katów narodu, uczucie goracego pragnienia 
sprawiedliwej zemsty za krzywdy”. 

„Obok Grobu Nieznanego Żołnierza jest 
pomn'k Żołnierzy i Oficerów Czerwonej Ar- 
mii, żołnierzy, którzy zginęli w walce o Po'- 
ske. Pamięć o nich jest nam droga i bliska, jak 
o braciach naszych najbliższych, * tym wyżej 
cenimv ich ofiare, że nie wyrośli tu na tej zie- 
mi. Oni utorowali nam drogę do Ojczyzny, 
walczac ramię przy ramieniu. z naszymi żol- 
nierzami. Oni zadecydowali o tym, że nie vda- 
ły sie podłe zakusy oprawców hitlerowskich, 


| 


| 


abv Naród nasz zeszedł z oblicza ziemi. Po-. 


dziw i uczucie głębokiej wdzizczności nas prze», 


pełnia, gdv pomyślimy o ich wielkiej ofierze, 
złożonej dla naszei sprawy | dla sprawy wol- 
ności innych narodów". MK: dra 

Po przemówien'u ob, Matuszewskiego orkie- 
stra wojskowa odegrała marsz żałobny Cho- 
pina. i i 

(W imieniu Woiska Polskiego przemówił do 
zebranych rzesz Indnascj ab. maior Wagrow- 
ski. „W imienin Wojska Polskiego — mówi 


maior Wągrowski — oddala hołd wszystkim” 


poległym w walce o. Polske, zamrczonym 
przez barbarzyńców hitlerowskich oraz boha- 
tersk'm żołnierzom i oficerom Armii Czerwo- 
nei, którzy polegli wyzwalalac nasze ziemie. 
W tradvcvinvm dniu. poświęconym mamieci 
zmarłych, żołnierz palkki wsnom'na kolegów, 
krórzy zaneli za -Polske na fronsie warszaw- 
skim w iednostkach T-szej gpi. żołnierz pol- 
ski wspomina koleeáw, z letórym ` niedawno 
walczył o serce Polski — Warszawę", 


GAZETA LUBELSKA 


Uroczystości żałobne na Majdanku 


„Śmierć bohaterów i męczenników wzywa 


kich Świętych odbyły się poraz pierwszy w | nas do jedności. Z bólem i ze zgrozą wspomi- | Majdanek służyć będzie jako przy 


namy pamięć tych, którzy nie zginęli w wal- 
ce z Niemcami lecz padli na posterunku z fç- 
ki skrytobójców, kierowanych przez zdrajców 
narodu. Krew ich wzywa cały naród do zjed- 
noczenia, o skupienia się wokól odrodzonego 
Wojska Polskiego, wokół PKWN“, 

Następnie mówca wezwał wszystkich zebra- 
nych do uczczenia pamięci poleglych przez 
jednominutową ciszę. j 

Orkiestry wojskowe grają marsze żałobne. 
Delegacje wojska i- społeczeństwa . składają 
wieńce na grobie Nieznanego Żołnierza i u 
stóp pomnika Poległych w walkach o wyzwo- 
lenie Polski Żołnierzy ‘Armii Czerwonej. 

Następnie uformował się pochód. który 
udał się-na miejsce masowych kaźni ofiar hi- 
tleryzmu — na Majdanek, symbol męczeń- 
stwa nie tylko narodu polskiego, ale i 22 na- 
rodów całego świata. 

Na Majdanku wygłosił przemówienie Kie 
rownik Resortu Oświaty ob. - Skrzeszewski, 
który powiedział m. in.: 

Majdanek pozostanie jedynym obozem, któ- 
rego Niemcy nie zdążyli spalić i z ziemią 
zrównać. Majdanek musi być po wieczne -za- 
sy zachowany, jako namacal1y obraz tego, co 

iemcy gotowali narodom całym i poszcze- 
gólnym ludziom wolność miłuiacym. Majda- 
nek musi być konserwowany jako konkretny 


Niemców. 
ad tego do 
jakich nikczemnych celów zniszczenia potrzeb- 
ne są faszyzmowi rozum, wiedza i naukowa 
organizacja pracy. 

Majdanek stanie się miejscem, gdzie piel- 
rzymki wszystkich narodów świata składać 
Bedi hołd ofiarom hitlerowskiego. :erroru. 


dowód i symbol wieczystej żyć 


Prawda o Majdanku wejdzie do podręczni- 
ków szkolnych na całej kuli ziemskiej. „Tam 
dokąd dotrze słowo. Niemiec, obok niego ds- 
trze słowo Majdanek", ' - 

„Młodzieży! Zbrodnie hitlerowskie muszą 
być na Niemcach pomszczone. Luki wyrządzo- 
ne przez Niemców w naszym narodzie, muszą 
być przez Was, młodych, wyrównane. 


Nauczeni pięcioletnią niewolą budujemy 
nową Polskę. Dzisiaj, kiedy oddajemy hold 
wszystkim, którzy polegli w walce z Niemca- 
gi o naszą wolność, kiedy czcimy pamięć ofiar 
niKćzemnego terroru hitlerowskiego, musimy 
cieniom poległych i zamordowanych złożyć z 
głębi serca piynące ślubowanie, że zjednoczeni 
w zgodzie narodowej, razem, wspólnie staje- 
my do walki dla komp!ernego wygnania ger- 
mańskiego. wroga z polskiej ziemi, i że bez li- 
tości pomścimy zbrodnie, że ramię przy 2- 
mieniu staniemy do wspólnej, zgodnej pracy 
nad odbudowaniema Polski Wolnej, Silnej, Nie- 
podległej i Demokratycznej” 


„. Realizacja Reformy Rolnej 


31. X. w Lublinie w Wojewódzkim Urzędz'e 
Ziemskim w Lublinie por przewodnictwem ob. 
Franciszka Króla, pełnomocnika wojewódzź 
kiego dla spraw wykonania reformy rolnej, 
odbyła się konferencja / pełnomocników po- 
wiatowych. 

Tematem konferencji były sprawy, związa- 
ne z. przyspieszeniem realizacji dektetu ore- 
formie rolnej i wyznaczeniem pełnomocników 
gm/nnych dla spraw wkonania reformy rolnej. 


Uczestnikom konferencji wręczono odpo- 
wiednią instrukcję na piśmie, króra między in- 
nymi nakłada na pełnomocników  powiato- 
wych obowiązek przesyłania co 3 dni telegra- 
ficznych sprawozdań o przebiegu parcelacji 
folwarków i majątków. Sprawozdanie to win- 
no zawierać dane. jaki folwark wzel, majątek 
rozparcelowano, ilu mało-bezrolnych otrzyma- 
ło ziemię i o jakiej powierzchni. Ak 

Entuzjastyczny nastrój wsi polskiej z racji 
przyspieszenia „prac, związanych z wykony- 
waniem dekretu o reformie rolnej, przebiiał ze 
sprawozdań „nełnomocników powiatowych... 

Padałv jednak również uwagi na temat wro- 
giej akcji reakcjonistów, zmierzającej do sabo- 
tovanja lub też hamowania prac . parcelacyj- 
nych... s 

Wniewód>two Jubalskie postanowiło jecz- 
cze przed wyznaczonym , terminem wykonać 
PREZ. anca LDL ansema z a KAZ 

DLA ZAMIEISCOWYCH uczńłów szkół śred- 
nich ksieża Salezianie otworzyli przy swoim ko- 
łciele Kalinowszczyzna 13 mały intereat, Opiska 
i pomoc w nauce. Szczegółowe informacie na 
miejscu codziennie z wyjątkiem Świąt od 10—13 
i od 1r4—17. i 


- Przed, podczas i po wojnie 
Mowe książki angielskie 


Już od szeregu lat jesteśmy zupełnie odcięci 
od rynku księgarskiego zachodnio-europej- 
skiego. Prasa hitlerowska, jedynie dostępna d!a 
nas w przeciągu ostatnich pięciu lat, tylko od 
czasu do czasu wspominała o nowych książ- 


kach, wydanych w -państwach Sprzymierzo- 


nych, — >czywiście tylko wówczas, gdy. w 
celach agitacji i propagandy niemieckiej „war- 
to" było tendencyjnie i złośliwie przedstawić 


treść, a często nawet przekręcić nazwę tego | 


lub innego wydawnictwa. Nie wątpiliśmy 
jednak ani przez chwilę, że w krajach demo- 
bend w odróżnieniu od Niemiec Kit- 
lerowskich wojna nie przerwała poważnej 
produkcji księgarskiej. 

W Londynie ukazały się ostatnio dwie 
książki poruszające zagadnienia powojenne. 


_ Jedna z nich — to broszura p. t.: „Przyszłe 


Niemcy. — Podstawa do dyskusji o pokoju w 
Europie", wydana w języku ang'elskim przez 
grupę niemieckich socjal-demokratów, znaj- 
dujących się na emigracji w Anglii. Przedmo- 
wę do broszury napisał ostatni przewodniczą- 
cv Il-giej Międzynarodówki, Louis de Brou- 
ckóre. 

Zdaniem autorów broszury, głównym zada- 
niem powojennym jest „wyłącznie Niemiec do 
rodziny narodów europejskich“ po przez dė- 
mokratvczne wychowanie narodu niemiec- 
kiego. Należy „ostatecznie zniszczyć siły, któ- 
re wywołały agresię niemiecką”, d w tym ce- 
lu należy nie tylką zlikwidować reżym fa- 


| szystowski, lecz również zburzyń podstawy 


gospodarcze sił imperi znych w Niem- 


BW, 


Autorzy uważają jednak za niepożądany 
jakikolwiek udział narodów Sprzymierzonych 
w odbudowie nowych Niemiec. Ich zdaniem 
wychowanie polityczne ludności niemieck'ej, 
ukaranie zbrodniarzy faszystowskich, odbudo- 
wa gospodarcza i t. d. powinny bvć pozosta- 
wione samym Niemcom. Twierdzą oni, że 
demokracja niemiecka poradzi sobie z tymi 
zadaniami, lecz twierdzenie to pozostaje go- 
łosłowne, gdvż autorzy nie przytaczają żad- 
nych dowodów na jego poparcie. 

Diamentralnie sprzeczne jest stanowisko 
znanego pisarza niemieckiego Emila Ludwiga, 
który w wydsnej w Ameryce książce p. t.: 
„Co robić z Niemcami po wojnie?" wypow'e- 
da swe przeświadczenie, że sądy niemieckie 
kierowały by się względami szowinistycznymi 
i uniewinniały by zbrodniarzy faszystowskich, 
nawet w tym wypadku, gdyby zasiadali w 
nich demokraci lub sociel-demokraci. To też 
Tudwig żąda, by sądv dla rozpoznania „praw 
zbrodni faszystowskich, zostały powołane 
przez narody Sprzymierzone. 

Drugą księżką poświęconą zagadnieniom 
powojennym jest sprawozdanie podkomisji 
Stronnictwa  Koneerwatywnego dla spraw 
przemysłu p. t.: „Praca — przyszłość prze- 
mysłu brytynkiego”, Konserwatyści szykują 
się już teraz do wyborów, które się mają od- 
być po zakończeniu wojny i formułują swój 
program w sprawie pracy į przemysłu. Y 

Punktem wyjścia autorów jest utrzymanie 
ustroju kapitalistycznego. Ustrój ten — zda- 
niem autorów — wykazał swą żywotność. W 
orzeciagu ostatnich yec lar ludność Aarin 


Tyi 


większyła się z 8 do 46 milionów, dzień 


dekret o reformie rolnej, to znaczy przed 20 
grudnia r. b. mimo, iż na ogólną liczbę prze- 
| znaczonych do' parcelacji '2g01000 ha, dotych- 
| czas rozparcelowano niespełna 10.009 ha. Wy- 
|konanie zatem tego zadania będzie istotnym 
sprawdzianem uaktywnienia parcelacji w te- 
renie, 

| Pełnomocnik na powiat Włodawa, ob. Bo- 
lesław Kołodziej, z dumą podkreśla, že na 28 


przeznaczonych do parcelacji folwarków m8 
lo ogólnej powierzchni s.600 ha. j 
| „Ob. Stefan Wojtowicz, pelnomocnik na po- 
| wiat Lubartów, komunikuje, że rozparcelowa- 
ino wprawdzie 3 folwarki (na ogólną 
| liczbę 30) o powierzchni 800 ha, prace przy» 
„gotowawcze są jednak tak poważnie raawan- 
sowane, że akcja parcelacyjna zakończy się 
najdziej za 3 tygodnie. TOŻ! ASS 
` Ob. Stanisław Mazur, pełnomocnik na pow. 
| Radzyń, na ogólną liczbę 47 folwarków o po- 
| wierzchni 12.060 ha, rozparcelówał — 6 6 
| powierzchni 1.375 ha, lecz i on posunął pra- 


ZŁ 

Na wrogą reformie rolnej robotę ze strony 
reakcionistów użala się pełnomocnik na po- 
wiat Tomaszów, ob. Zebrun Olga, która zdą- 
żyła na 24. X 1944 z 10.000 ha rozparce!o- 
wać zaledwie 300 ha. Ob. Zebrun nie traci 
jednak nadziei, że w ustalonym terminie ra- 
danie swoje potrafi wypełnić. 


Ob. Fudko Stefan, pełnomocnik na powia: 


ub. m. rozparcelowano na ogólną ilość "zy 


[ce tak daleko, że niebawem zakończy akcję 


|Krzeszowiak i szer. Rajkowski 


Nasi chłopcy na fronde 


Pod naciskiem naszych nacierających od- 
działów, Niemcy ustępują z zajmowanych 
dotychczas pozycji. Nie pomaga im opór. Na 
polu boju zostaje mnóstwo trupów nieprzyjae 
cielskich. Hitlerowcy ponoszą duże straty. W 
przeciągu ostatnich kilku dni zostało znisz- 
czonych 3 czołgi, 9 barerji moździerzowych, 
26 dział artyleryjskich, 12 CKM-ów wraz z 
obsługą, 29 samochodów, 4 wagony pancerne, 
4 bunkry, 4 blindaże, 21 domów, w których 
były rozkwaterowane oddzialy niemieckie, 
8 wozów z ładunkiem, 2 kuchnie polowe i 2 
punkty obserwacyjne nieprzyjaciela. Rozbito 
około 8 batalionów wojsk. niemieckich. 


W. czasie nalotu obserwacyjnego został zee 
strzelony 1 samolot niemiecki, Lotnicy polscy 
dokonali 209 nalotów na teren nieprzyjaciele 
ski. Wszystkie nasze samoloty powróciły na 
swoje bazy. Gen. Korczyc wręczył ordery i 
medale nagrodzonym  Kościuszkowcom. za 
ostatnio stoczone walki. 


Wzięci do niewoli jeńcy z dywizji „Martwa 
głowa”, z 19-ej pancerriej dywizji i innych, 
zeznali, że mieli rozkaz utrzymać się na 
swych pozycjach za wszelką cenę. Zostali 
jednak. zmuszeni do odwrotu, 

Wytężona jest praca naszych saperów. O- 
statnio rozminowali oni 3,5 km, zdjęli 607 
przeciwczołgowych min, unieszkodliwili 180 
przeciwlotniczych min i wykonali wiele in- 
nych robót saperskih. Odznaczyli sie kpr, 
Konopko, plut. Piatkowski i sierż. Nowak, 
którzy organizowali i nieustraszenie wykonye 
wali swą pracę pod silnym ogniem nieprzyja» 
ciela. Saper Demidowicz, który brał udział 
w akcji zwiadu kanalu, sprytnie wyminął 
straże nieprzyjacielskie, dotarł do” kanału i 
przepłynął go pod bokiem hitlerowców. W 
ten śmiały sposób wykonał otrzymane zaw 
danie bojowe. rG, ESC A, 

W związku z obetrzałom artylerii i 
dzierzy miały miejsce częste przerwy na li 


= 


" 
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niach łęczności, ale dzięki poświęceniu telefo ; 
nitów, były one natychmiast usuwane. Kpr. 


kul, naprawiali uszkodzenia. Pośród 
jących pocisków, dając przyklady bohaterstw. 

i poświęcenia, pracowali na liniach chor. Bedi. 
farska, szeregowi Ekiert i Sewertynik. 


od gradem 
b wybucha 


t 


Sanitarny Batalion, którego dowódcą, jee 


|enjr. Kulczyński, w przeciągu kilku dni opa. 


trzył 158 lekko i ciężko rannych. Ofiarno= 


ścią.w pracy i pelnym miłości stosunkiem do 
rannych aczyli się lekarz ppor. Beszek, 
pielegniarka sierż. Świadkowska i sanitari 

Rachisz. 44. (Polpressy © 


Wydział ewidencji ludności<Resortu Admis - 
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n 


S 
- Rejestr mieszkańców — siye 


Admis 
nistracji Publicznej zatrudni fachowe siły, znas = ` 


jące dokładnie prace segregacyjno-alfibetyza« 


cyjne przy kortotece rejestru mieszkańców, 


Pierwszeństwo mają byli urzędnicy relestra 


mieszkańców miasta stołecznego Warszawy. 
Oferty składać lub przesyłać pod adress 


Zamość, na 43.000 ha rozdzielił 1.700 ha. W | Wydział Ewidencji Ludności Resortu Admis - 


| powiecie jego akcia parcelacvjna nie natraf;a | nistracji Publicznej, Lublin, 


na żadne trudności. (Po!press) 


c yzostał skrócony, poziom<życiowy podwyż- 
szył się. Więc system kapitalistyczny powinien 
być utrzymany. Autorzy wypowiadają się 


przeciwko nacjonalizacji przemysłu i nawet 


przeciwko utworzenia korporacyj dla kie- 
rowania poszczególnymi dziedzinami gospo- 
darki. powołując się na stare argumenty, że 
przedsiębiorstwa publiczne nie s» dostatecznie 


giętkie, nie maja potrzebnej inicjatywy, nie' 


A się o obniżenie kosztów 
it. d. 3 

Znaċzna część sprawozdania jest potwiscona 
właśnie sprawie możliwości obniżenia kosztów 
produkcji w celu podniesienia zdolności kon- 
kurencyjnych przemysłu angielskiego na ryn- 
ku światowym. Autorzy wypowiadają się za 
utrzymaniem powstałych podczas-wojny „ko- 
mitetów produkcyjnych”, składających się z 
przedctawicieli robotników i administracji 
przedsiębiorstw. 

Co do zwsłczania bezrobocia po wojnie, 
autorzy twierdzą, że jeśli rząd nie będzie krę- 
pował systemu kapitalistycznego, to sprzwa ta 
„jakoś sama się ułoży i wszyscy bezrobotni 
znajdą pracę. Jednakże autorzy wyczuwają, 
że jest to słaby punkt w ich rozwawaniach | 


produkcji 


dopuszczają konieczność robót publicznych 
dla łagodzenia kryzysów gospodarczych. 
Ogólną perespektywę Anglii powojennej 
autorzy formułują jak następuje: „Jeżeli An- 
rlia będzie miała mocny rząd i jeżeli demo- 
bilizacja będzie przeprowadmona rozsądnie, to 
o wojnie w przeci 
chyba nie będzie". (As 
zbyt optymistyczne. 
Sensacja na rynku księgarskim Stanów Zjed- 
noczonych była książka byłego prezydenta 
USA Herberta Hoovera i byłego dvplomatv 


kiiku lat bezrobocia 
widzymy, wnioski nie 
. 


pe 
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ul. Spokojna 4, 


pokój 20. 


zała się w 1o wydaniach. Lecz sensacja łączy 
się raczej z nazwiskami autorów, niż z tres 
ścią książki. 

Autorzy usiłują bowiem wszelkimi rodka» 
mi zra litować winowajców drugiej wojny 
światowe, i wybielić głównego zbrodniarza == 


Hitlera. Zdaniem, autorów wojna obecna zos |. 
stała wywołana nie przez agresję faszystów», 
skich, Niemiec, lecz przez warunki obiektywn.. 


ne—przez 7 sił dynamicznych, określających, 


pra- | koju“, Książka ta w przeciągu 8 miesięcy ukae ` 


HE 
RL. 


losy świata. Tymi siłami są: ideologia gospo» ŚĆ 
darcza; nacjonalizm; militaryzm, imperializmę © 


strach, nienawiść i zemsta; pragnienie poko- ` 


ju. Ostatnia siła, ustąpiła pod naciskiem pier- - 
wszych sześciu, i to wywołało wojnę. ~ 
Tę „filozofję” autorzy rozwijają i konkre: 
tyzują. Tak naprzykład vwierdzą oni, ŻE za. 
rozwój wypadków politycznych po pierwszej 
wojnie Światowej, który doprowądził do wyż 


buchu wojny w 1939 r., ponosi odpowiedzial- - 


ność... — Francja. Kraj ten jakoby przez swo- 
ją niestałość uniemożliwia wzmocnienie i za 
chowanie powojennego reżymu pokojowego. 
Gdzieindziej autorzy usilują usprawiedliwić 


nawet barbarzyństwa hitlerowskie. Przecież _ 
nie można nikogo oskarżać za to, że przyro+ 


da obdarzyła go okrutnością. Zaś według Hoov . 
vera okrutność Niemców rozwinęła się w wye 
niku odszkodowań reparacyjnych po: pierw- 
szej wojnie... | CY 
Autorzy książki twierdzą, że o wiele trud- 
niej jest uzyskać trwały pokój, niż zwycięe 
żyć w wojnie, Złośliwi recenzenci amerykań. 
scy mówią, że Hcover jako człowiek „skrome 
ny" bierze na siebie „trudniejsze“ zadanie — 
uzyskanie pokoju, pozostawiając dla innych 
nie wojny. 
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„łatwiejszą” sprawe — zwycieskie zakończe 
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NASZ FELIETON 


GAZETA LUBELSKA 


Czy jest głód mieszkaniowy? 


Jeszcze w sprawie największej lubelskiej bolączki 


Usmiechnij się, Lublinie? 


W jednej z gazet przeczytałem w tych 
(dniach, że Polący: słyną z uprzejmości. Jeżeli 
to prawda, to mieszkańcy Lublina nie są Po- 
| lakami. 

Wiele się już pisało o nieuprzejmości, pa- 
' nującej w tutejszych sklepach. To. już jednak 
nie nieuprzejmość, to poprostu = wrogośćł 

Wchodzimy do pierwszego lepszego skle- 
pu. Pytamy o cokolwiek, co nie leży na la- 

zie lub na wystawie, | 

— Niema! =m pada z zasady pełna tryumfu 
id złośliwości odpowiadź, 

Gdy bardziej sprzedawcę przycisnąć, oka- 
zuje się prawie zawsze, iż żądany przedmiot 
jest. Po jakiejś fantastycznej cenię, ale jest. 

Każdy akt sprzedaży jest ze strony sprzeda- 
jącego aktem najwyższej laski, łaski, której 
wcale nie ukrywa. Serce, się rozrywa ze współ- 
czucia na widok cierpień i samożaparch się 
właściciela sklepu, kiedy inkasuje licbwiarską 
cenę za jakiś. przedmiot. i A 

Im kupiec jest zmnożniejszy, wa bardziej za- 
sobny w produkty, tym bardziej cierpi, tym 
jest bardziej ponury i wrogi. 

Czy widzieliście kiedy choć cień uśmiechu 
'na obliczu lubelskiego sklepikarza czy kup- 
cał ZN: ; 

Bo ja nie. 


Handlarże miejscowi zdijają forsę ze ski: 


'pioną powagą, z cierpiętniczą miną. Najwięk- 
sza suma nie jest w stanie rozjaśnić paskar- 
skiej twarzy? 

Nie tylko spekulanci s4 wrogami uśmiechu. 

„ Rozejrzyjmy się po ulicach, po . biurach, po 


„ kawiarniach, Twarze skupione i tępe, zaśmu- 


, cone, syte i bezmyślne. *T'o' autochtoni. Ci, 


którzy osobiicie tylko z zyskiem wyszli na tej 
ubojnie. Którzy nie stracili najbliższych, któ- 
rzy'nie stracili dobytku, $ 

` Jesli się trafi jakiś .cywił o uśmiecbniętej 
twarzy, możemy. śmialo powiedzieć; — To 
ktoś z Saskiej Kępy, 
|. Obywatele Saskiej- Kępy. gęsto zaludnili 
| Lublin. Strącili bardzo wiele: najbliższych po 
(tamtej stronie Wisly, wszystkie graty, miesz- 
kania. A jednak jakże łatwo odróżnić ich od 
lublinian:,Po' uśmiechu, po życzliwości, 

Nie mówimy już o wojsku. Zarówno prżed- 

stawicicle. Armii Czerwonej jak i Wojska 


Polskiego, noszą na swych twarzach pogodę 
į radość życia. Rozjaśniają ponure, jesienne 


oblicze zmarzniętego Lublina. 


Głosy czytelników 


Kiedyż: jego : stali mieszkańcy dojrzeją do 
stosowania mądrej zasady „keep smiling"? 
Tylko w jednym miejscu słychać śmiech lu- 
belskiej publiczności, W! teatrze. Ale w nieod- 
powiednich miejscach, w nieodpowiednim cza- 
sie. Tò nie zdrowy, rzeźki śmiech, ale plaski, 
niemądry rechot wypływający z najniższych 
pobudek. 

Uśmiechnij. się czasem, mieszczaninie lubel- 
ski! Napewno lżej ci będzie nosić przy sercn 
twój gruby, ciężki, wypcbany góralami port- 
fel (bip.) 


- Drugi dzień zjazdu 


delegatów związ 


Drugi dzień zjazdu poświęcony był dys- 
kusji nad referatami i sprawozdaniem z dzia- 
łalności Komisji Organizacyjnej, jak również 
uchwaleniu statutu Okręgowej Komisji Zw. 
Zawodowych oraz wyborom. do -Centralnej 
i Okręgowej Komisji Zw. Zaw. 

Pierwszy zabrał głos w dyskusji ob. Czap- 
ski Aleksander (Zw. Zaw. Prac. Samorządo- 
wych). W swoim -przemówieniu podkreślił, 
Że organizacja pracowników samorządowych 
obejmuje zarówno pracowników fizycznych, 
jak i umysłowych. Związek stara się obecnie 
o wyjednanie u władz miarodajnych pełnych 
emerytur dla pracowników, którzy przekro- 
czyli pewną granicę wieku, jak również o na 
leżytą opinię lekarską dla pracownika i jego 
rodziny, W związku z sytuacją ogólną, orga- 
nizacja samorządowców pragnie pomyślnie 
załatwić pilne sprawy natury ekonomicznej, 
a mianowicie: emerytury dla rodzin pracowni- 
ków, którzy zginęli w walce z okupantem, 
jak również wypłacanie pensyj rodzinom tych 
pracowników, którzy poszli do wojska. 

OK: Tryk (Zw. Zaw. Prac. Cukr.) zwrócił 
uwagę na trudności, związane z przeprowa” 
dzeniem kampanii cukrowej w roku bież. 
spowodu dotkliwego braku surowców, głów- 
nie węgla, jak również dość znacznych trud- 
gości transportowych. 


Ob. Bazydło (Zw. Prac. PKWN) domagał 


się rozwiązania palącej „kwestii mieszkanio- 
wej, sprawy volksdeutschów, w stosunku do 
tórych nie można być pobłażliwym, jak 


| również konfiskaty majątków dorobkiewi- 


czów wojennych. Sumy, uzyskane ze sprzeda- 
ży majątków tych spekulantów wojennych, 
powinny być obrócone na pomoc tym ro- 
dzinom, które straciły swoich żywicieli w 
walce z zaborcą niemieckim. 4 


I 


-Dia dobra naszej młodzieży 


W związku z notatką: „Obrazki z ulicy“ 
;(ar. 77. 27. X 44) proszę o żamieszczenie 
uwag wychowawcy zainteresowanej szkoły. 

Prawdą jest, że uczniowie przynoszą w kie- 
'szeniach papierosy, że wyspecjalizówali się w 
»Ściąganiu”" buraków z wozów naszych gos- 
|podarzy wiejskich. 

Caly szereg złych czynów naszej młodzieży 
' budzi słuszną reakcję u dorosłych. 

Autor notatki „Obrazki z ulicy", pragnie 
położyć kres złym objawom naszej młodzieży. 

Lecz kto ma to uczynić? Myślę, że nie 
tylko miejscowa szkoła i Komenda Straży Ko- 
„lejowej. 

W szkole dziecko jest od 4— s godzin 
dziennie, Czyż nayczyciel może być tylko 
sam za to pE Ea RAA ? 
|, Cichy, ideowy bohater — gnębiony mate- 
„xjalnie i moralnie przez siepacza hitlerowskie- 
| Bo» wzgardzony przez „ludzi dobrej koniun- 
ktury“ — nauczyciel spełniał gorliwie swoje 


| posłannictwo, rzeźbiąc strukturę osobowości 


naszej, polskiej młodzieży. Czyżby teraz — 
stracił on /cele swego 'posłannictwa? 
Ałmoże załamał się pod wpływem obecnej, 
swej tragicznej sytuacji gospodarczej? 
| Napewno nie! W dobie panowania wyści- 
gu za spekulacją i egoizmu, winę za obecny 
stan moralny nåszej młodzieży ponoszą szero- 
kie rzesze naszego społeczeństwa. 
Do walki z ujemnymi nawykami z okresu 
okupacji młodego pokolenia stańmy wszyscy. 
Dzieciom i podlotkom, palącym na ulicy za- 
bierajmy papierosy. Każmy kategorycznie 
zwrócić skradzionego buraka naszemu żywi- 


*cielowi — wieśniakowi. 


Pomóżmy obsłudze kina lub teatru usunąć 
 „przemądrzałego” podlotka, który 'wywołuję 
niepożądany nastrój, a nie będziemy pisać o 
*hotentotach w naszym teatrze, . U 
" Spęłeczeństwo dorosłych na każdym kroku 
musi reagować na złe czyny młodzieży, po- 
 pelniane na podłożu złośliwości lub chęci nie- 
właściwego zalmponowania otoczeniu. Odnoś- 


a rukarnia:, Lubelskie Zakłady Graficzne 
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nie dzieci szkolnych dorośli muszą współpra- 
cówać z miejscowym gronem nauczycielskim. 
Władze szkolne i samorządowe, winny w imię 
dobra szerokich mas robotniczych zmusić 
dzieci do wypełniania 7-letniego obowiseku 
szkolnego, w przeciwnym rażie powiększać 
się będą zastępy przyszłych „buszmenów i 
hotentotów”, 

Komórki Opieki Społecznej 'zaińteresować 
się powinny biednąsmłodzieżą szkolną, a wła- 
dze bezpieczeństwa zwalczać „młodocianych 
handlarzy" i ich występki, stosując jednocześ- 
nie represje w stosunku do zainteresowanych 
rodziców j opiekunów. > 

Młodzież od najmłodszych lat musimy przy- 
zwyczaić do uczciwych, szarych, codziennych 
wysiłków, „aby stworzyć społeczeństwo pra- 
cujących, równych i wolnych ludzi“ (Żerom- 
ski — Przedwiośnie). Z e 


(hr: PEIE YE" 
Dzieci z Pragi 

Do Mińska Mazowieckiego przybyło z Pra- 
gi 197 dzieci, których rodzice znajdują się w 
ciężkich warunkach materialnych. Dzieci zo- 
stały przyjęte bardzo serdecznie. Młodzież 
miejska, zrzeszona w Związku Walki Mfio- 
dych, ugościła ich obiadem. Następnie skiero- 
wano dzieci do wyznaczonych punktów po- 
bytu; gdzie znajdą troskliwą opiekę. Akcją 
wysyłania dzieci z Pragi kieruje specjalny ré- 
ferat przy praskim Inspektoracie Szkolnym. 
|od | 

Teatr, kino, muzyka 


„TEATR MIEJSKI“ — komedia St. Żeromskie- 
go: „Uciekła mi przepióreczka”, (dy 
| KINO „APOLLO“ — „Stalingrad“ oraz „Prze- 
marsz jeńców niemieckich przez Moskwę" (w ję- 
zyku polskim), 
KINO „BAŁTYK" — 
oraz „Kątyń”. š 
Poi „RIALTO“ — „Zew Pustyni” (film ame- 
ry ańsķi) i > 
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„Tęcza” W. Wasilewskiej 
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Przedmieście 


Zdawałoby się, że w naszym mieście jest 
kompletny brak mieszkań, zdatnych do użyt= 
ku. Takie twierdzenie jest z gruntu fałszywe. 
Dlaczego? Zaraz przekonamy się © tem. 

Dla każdego jest jasne i zrozumiałe, że 
mamy brak mieszkań wygodnych i komforto- 
wych dla tych, którzy nie zważając na ciężkie 
warunki wojenne, w jakich się wszyscy znaj- 
dujemy, chcą koniecznie pomieszczeń luksuso* 
wych. To co w normalnych warunkach było 
zwykłą i kulturalną po dla przeciętne- 
go lokatora domu, jak żądanie łazienki, klo- 

| zetu, wody czy światła, to dziś — niestety — 
jest luksusem. Oczywiście, że z takimi wygod- 


` 


ków zawodowych 


Ob. Dworakowski (Zw. Prac. Bankowych) 
podkreślił konieczność zmiany systemu kart- 
kowego, bowiem podział pracowników na 
4 kategorie jesc niczem nieuzasadniony. 

Następnie ob. Stefaniak (Zw. Zaw. Rob. 
Rolnych) wyraził myśli i pragnienia fornali, 
przyczem zażądał zajęcim się majątkami In- 
stytutu w Puławach, który obecnie jest miej- 
scem dekowania się reakcji pow. puławskiego. 

Przedstawiciel Resortu Gospodarki Naro- 
dowej i Finansów, ob. Popiel, złożył obszerne 
sprawozdanie z do iczigwych osiągnięć w 
dziędzinie gospodar 
jatywie i wytrwałej pracy pracowników uru- 
chomiono liczne warsztaty pracy. 

Obecnie przed nami stoi problem ochrony 
fabryk i odbudowa przemysłu. Głód towaro- 
wy, jaki teraz wszyscy odczuwamy, zniknie 
bezpowrotnie z chwilą uruchomienia cięż- 
kiego przemysłu śląskiego, który jest podsta- 
wą naszej gospodarki, 

Inni delegaci, a mianowicie ob. ob. Przed- 
mojski (Zw. Zaw. Kolejarzy), Domagało (Zw. 
Zaw. Leśników), Kwapiszewski (Zw. Prac. S4- 
dowych), Golian (Zw. Zaw. Rob. Metalow.), 
Ziółkowski. z Tomaszowa Lubelskiego oraz 
Kasperowski z Płocka i Gonerko Józef z War- 
szawy w swoich przemówieniach poruszyli 
szereg problemów ruchu zawodowego, które 
powinny być rozwiązane, jeżeli mamy budo- 
wać mocne zręby organizacji zawodowej. 

Pa zakończeniu dyskusji przystąpiono do 
następnego punktu porządku dziennego: 
uchwalenia Statutu Okręgowej Komisji Zw. 
Zawodowych. W wyniku gorącej dyskusji, 
w której zabierało głos szereg mówców, przy- 
ięto większością głosów proponowany. statut. 

Następnie przystąpiono do wyborów władz: 
Centralnej i Okręgowej Komisji Zw. Zaw. 
Z terenu woj. lubelskiego do Centralnej Ko- 
misji Zw. Zaw. weszli: ob. ob. Czerwiński 
Marian, Kuszyk Władvsław, Król Aleksander, 
Czapski Aleksander, Przedmojski Wacław i 
Ryczek Paweł. 

W skład Okręgowej Komisji Zw. Zaw. we- 
szli: ob. ob. Pomarański (spożywcy), Zientara 
(szoferzy), Kostek (samorządowcy), Szymań- 
ski (sadownicy), Krzemieński (miernicy), 
Dworakowski (bankowcy), Ziółek (spożyw- 
cy) i inni. Również wybrano zastępców, 
członków Sądu Koleżeńskiego i Komisji Re- 
wizyjnej, 
| Zjezd zakończono uchwaleniem szeregu i, 
zolucji. Z. $. 
MEWOCZ ETOWE A YNNE Y WORKA 

NIEMCY BĘDĄ MIESZKAĆ 
W LEPIANKACH . 

Radio niemieckie nadało oświadczenie mi- 
nistra.pracy Rzeszy niemieckiej, że miesz- 
kańcy zbombardowanych domów zmuszeni 
będą mieszkać w glinianych lepiankach. Dla 
naprawy budynków uszkodzonych w wyniku 
nalotów nieprzyjaciela użyte być muszą 


których można budować gliniane domy, wła- 
dze publiczne muszą się zapoznać z tym ma- 
teriałem budowlanym i popierać jego użycie. 


OSKARŻENIE GEN. DENTZĄ 


Gen. Dentz, dowódca wojsk francuskich z 
ramienia „rządu Vichy“ w Syrii, który wal- 
jczył z wojskami brytyjskimi, stanie przed sę 
dem przysięgłych w Paryżu, oskarżony © zdra- 
de. Dentz, który w czerwcu 1941 r. odrzucił 
ultimatum gen: sir Henry Maitland Willson, 
w miesiąc później prosił go o zawieszenie 
broni i otrzymał zezwolenie na powrót do 
Francji, gdzie został przyjęty bardzo przy- 
jaźnie przez „rząd Vichy", 


BUDOWA PORTU DLA LIBERIL 
Stany Zjednoczone budują dla' Liberii port 


w sprawie zwiększenia produkcji oleju pal- 
mowego i gumy oraz rozwóju innych gałęzi 
przemysłu, których produkty: potrzebne są 
=$tanom Zjednoczonym. *. =» + »-- 


62. Telefony: redakcji 19-12, 
| Wydawca S, 
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i narodowej. Dzięki inic- 


wszelkie możliwe naturalne materiały bude-. 
wlane, a więc glina i ziemia. W rejonach, w- 


morski. Wkrótce do Liberii wyjedzie 'misja' 


administracja 19-132 


półdzielnia Wydawnicza 
Aż że 


nickimi Wydział Mieszkaniowy Zarządu Miej- 
skiego w Lublinie powinien mieć jak najmniej 
kłopotu i mało przykładać wagi do takich wy- 


magań. Wprost odwrotnie jest.z wymagania-. 


mi skromnymi. Takie można i pówinno się 
zaspakajać, Jest dużo mieszkań w naszym 


mieście, w których mogą żyć nieskrępowanie 


i wygodne 2 rodziny, trzeba tylko je wy- 
szukać. 

Każdy obywatel dobrze rozumie, że kwe- 
stia mieszkania jest bardzo ważna, przy czym 


nie mniej ważna niż sprawa płacy, zatrudnie- _ 


nia, wyżywienia, odzieży czy opału. Również 
wszyscy pojmujemy, że w naszym mieście 
kwestia mieszkaniowa zaostrzyła się poważnie 
głównie dlatego, że Lublin stał się na okres 
przejściowy stolicą ziemi polskiej, a zatem 
siedzibą wład zcentralnych. Sytuację pogarsza 
jeszcze stosunkowa bliskość forntu. Także 
liczne rzesze uchodźców z Pragi, patrian- 
tów z za Buga, jak również duża ilość 
ludności napływowej z Pomorza, Śląska czy 
Poznańskiego powodują pogłębienie się krvzy- 
su mieszkaniowego w naszym mieście. Jednak 
każdy, kto zna te sprawy nie tylko z za biur- 
ka, lecz także i z terenu, może Śmiało powie- 
dzieć, że nie jest tak źle z mieszkaniami, ja 
niektórzy mówią, a nawet i piszą. 


W. pierwszym rzędzie trzeba wytłumaczyć 


niektórym ludziom, że wojna nie skończyła się 
i nadal trzeba prowadzić surowe życie. To 
wymaga od ogółu obywateli patrzenia na 
sprawy bieżące nie tylko z punktu widzenia 
interesów prywatnych, ale również i dobra 
ogólnego. Niestety nie wszyscy tak pojmują 
te sprawy. Bardzo często jesteśmy świadkami 
wybitnie antyspołecznego nastawienia pew- 


nych osób np. są mieszkania 3-pokojowe, któ-_ 


re zajmują tylko 2 osoby. Wydział Mieszka- 
niowy przydziela jeden pokój z używalnością 
kuchni rodzinie uchodźców z Pragi i wtedy 
zaczyna się istne piekło i stek narzekań na pol- 
skie urzędy. Bardzo często usłyszy się od ta- 
kiego bezczelńego typa, że nawet hitlerowcy 
tak nie robili... Nie pomagają argumenty, że 
to przecież rodzina uchodźców z udręczonej 
i bohaterskiej Warszawy, że nie mogą przecież 
mieszkać na ulicy lub w bramie, że przecież 
mają drobne dzieci, że stary lokator nie bę- 
dzie specjalnie skrępowany, bo jest oddzielne 
wejście z przedpokoju, że... itd. itd. Nie i nie. 


Niech idą na bruk, co mnie to obchodzi, żeby. 


mnie tylko było dobrze, to reszta furda. 
Taka jest mentalność tych ludzi, którzy na- 
zywają się Polakami i chrześcijanami. Byłoby 
dobrze, żeby w takich wypadkach Wydział 
Mieszkaniowy wogóle zabierał mieszkanie ta- 
kiemu osobnikowi, bowiem dla szakali jest 
las, a nie miasto. Często zwierzę ma więcej 
serca, niż niejeden pan, który uważa, że god- 
nie reprezentuje człowieczeństwo. Również 


organy Milicji Obywatelskiej powinny odpo- . 


wiednio pouczać takich panów i takie panie, 
że każdy obywatel śdrodzowsdo Państwa Pol- 
skiego ma prawo do ludzkiej egzystencji, a że- 
rowanie na nędzy i krzywdzie drugiego roda- 
ka to przestępstwo karne. l 

Trzeba przeprowadzić szeroką akcję kon- 
trolną stanu zal nia mieszkań ~7 naszym 
mieście, a zwłaszcza na jego przeJmieściach. 
Warunki „do rozpoczęcia takiej. akcji są 
zupełnie powiednie. Należy tylko do- 
brać dla tej akcji odpowiednich, bez 
smoły w rękach, kontrolerów i uzupełnić bry- 
pady lotne czynnikiem społecznym ze związ- 
ów zawodowych, a napewno znajdą się mie- 
szkania dla „rzeczywiście pecrzsbujących. 

Trzeba  zlustrować wszystkie, wille na 
przedmieściach, przeglądać dom po domu, 


chodzić po mieszkaniach z dozorcą i książką. 


meldunkową, wyławiać te osoby, które mel- 
dują się w kilku miejscach, słowem przepro- 
wadzić szeroką akcję kontrolną. Jeżeli tak 
weźmiemy się do rozwiązania głodu mieszka- 
niowego, to napewno rychło doczekamy się 
znacznego złagodzenia jego, bo o całkowitym 
jego zlikwidowaniu w warunkach wojennych 
nie może być mowy. 

; Zbigniew Śliwiński 
EBRIO PEAT AC: | MOTO ZWROT PRS CZE 

Ugłoszenia 

x Á 

KOMENDA GŁÓWNA MILICJI OBYWATEL- 


SKIEJ poszukuje wykwalifikowanych buchalterów, - 


rachmistrzów, maszynistek, stenotypistek 
prácowników biurowych, 
Zgłoszenia wraz z referencjami należy kiero» 


i im 


wać do Oddz. Pers. Kom. Gł. Mil, Obywatelskiej. 


Lublin, ul. Ewangelicka 8. 


SKRADZIONO dowód osobisty wydany prees | 


Zarząd m. Lublina oraz inne dokumenty na na- 
kde Koltun Ludwika zam. Lublin, Długa 14. 


KORKI używane w dobrym stanie nr. 35 kolor 


obojętny kupię. Wiadomość w Administracji „Ga 


zety Lubelskiej", 


CZELADNIK SZEWSKI do prac damskich po- 
trzebny. W. Chachaj Lublin, Bernardyńska 16. 


